
P re n u rh e ra ta  w miejscu k w arta ln ie  
z łp .  12. —  Miesięcznie  z ip ,  4 . 

N r  po jedynczy  g r .  10.. 306
P ren u m e ra ta  na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20 kw artaln ie .

WIADOM OŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P OL S KI E .

-  liom m issja  w dzlw a  Mazowieckiego. —  p 0Ja ie  dn 
u liczne j wiadomości i i  mat- i i ro u a je  do pu-
sz tu k  drzewa wyborowego r a  ha pnCSxło 1000
l e ś n i c t w a  L a z n ó w  n a l e ż ą c y c h  w o d l !  ł  ' • ? ’ ]aS° " '  d °

mogą do siekcji Ycś m * j r zy  Y  o ' ś5 j | ^  dz k *Jj °’ ^  p '  ̂
zdym czasie o w arunkach  tei s n r z e l t , '  b  g V
dna  wiadomość. —  W Warszawie d Q J  poWezmą dok ła-  
Radca s tanu prezes I  l  ■ l ’. 3 h s to Pad* 1830 r .  
Filipecki. P ’ -  S ek re ta rz  j l „ y ,

d n i u l f r e t e f  l t 2 9 : . % m a r V m 0 n f  *
s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  0 k t ó r e m  d r  ł 0 r z o n e m . J e s t  P ° ’
J « n t ,  z a w i a d o m i a :  i ż  d o  p r z e n i e s i e n i  P ° dp., s , ,n .5' r e *
c e s s o ró w  w ł a s n o ś c i  s u m m  • • “  ,rZecii  j e g o  s u k -
z p r o w iz j a  • ź T l d o  T  ’ m ,r 0,V,0le: l > “ ) 446 4  z ł .  
D z i e r l i n i e ’ c z ę ś c i  B w * ' - K ° k u  ^ d a w e g ° ,  n a  d o b r a c h

k o w e j  s u m m y  z ł  90nf)  1 ■ t Z w i ę k s z e j  p o c z ą t -
stwie S i e r a d z k i m  z ’ na d ° b ^ b W ó jto -
w ie c ie  S i e r a d z k i m  jP c*^ f  ^  W i e c h u c i ć e  t a k ż e  w p o -3 ) 8S.ô :“ i s t  i 1  ■ w *** ..A
Ł;X w pjj a  “ v rE
ZL  na d o b r a c h  w mi eś c ie  D z f a / '  " ' S g °  k a p i t n ł u  f i0>0 0 0  
pcie W i e l u ń s k i m  n o t  c 1 OS/^ ” ’e ’ z pcz-yl e g ł o ś c i a m i  w
P o le k o w a ,e k  "  o , 0" 1 " ’ W. d z ,a Je IV  P ° d N r  15 hy-
z'l- na dobrach S ,V k ! z większego k ap i ta łu  40 ,000  
dómskim o b Ź d S p  P - T 1,0'  Z ®głościaini w pcie Ra- 
P°d Nin 6 l i t  a ' JOtl!fowsIi.lm Jeżących ,  w dziale IV 
ccssjg naby tych  T v ^ o - ' f ’ ° d Puacza P ™ »
w pcie 2  k  r ° r 9 "* d ° b ra th  Sedok rzy ce
le IV  . d i m ” '  7  K a l ' Skim Położonych , w dzia-
* ™ « łe g o 1 p k d k „ d ł P 0* ° i em ° 8lrz? icn ia  zap isanyeh  ; dla 
Term in  roez j ^  . ■>’potecznie zabezpieczonych —
z ie m ia ń s k i^  J i r ?* ‘ 7 "  J2 ^  iS31  r ‘ "  k a / c e l l . r j i  
lisz d. I I  maia l s T o  eJSZCp °  "’d'Z1" SCZOny został. —  Ka.

Kurowo z p rz y le g ła  wsia p<!’ ,  r ’ dob,ac 1 z iem skich 
c ińskim • * c Pszczołczyn , w powiecie T y k o -
hvnni ‘ " 1 °  £ u s t°wskiein p o ło żo n y ch ,  pod N r  3

S e c i r ; 8cae e z p r on- ^ .  w . <in
sukcesorów  n ” przcni<:sierila fei  sum m y na imię jej 
r  w któ,-v’ /.oznacza się te rm in  na dzień 4 lutego 1801

J ’k L c E  L T  » ? » • • •  - * »  w - J L ,
wami d n i ’ J P d p ' Sanfg °  re)en ta w mieście Łom ży z p ra ­
wom, do te, su m m y  pod p ręk lu z ją  sta wić sig m a j ą / -  Ł  „ .

a . i f » .  K'."ź:gw . i 8 3 0  , ”k u ' -  w - - /  M U * . ,

Ł>top«*a). 1  f f “r ‘ (I

973 13 b m ’ K T  ■ 20° ’ Wy?'d- ,8 > nniar. 92, zost.
s ta łó  im m  j  zocborowało 237, wyzdr. 39, u m a r . I0 5 ,  zo-

U ło  1060; 14 b. zach. 214 wyzdr. 30, umarło  118, zost.
16 b m T" 175> " J / d ,  21, um ar ło  104, z o s t / 1212-
n o e z ó l l ’ * 7  , > wJ z d .  36. um arło  86, zostało 1259, (od
3029ą L m „ Cł e ° U ^  f °  t !C"  17 Października zachorowało 3U2J u m a i ło  1483.) _  Na ziemi wojska Dońskiego nodłm r

3“Łr&"°TTV p o  2 9  w r Z B S ' n i f l  b - - ł -w w>*di. 4 3 8 ,  pozostało 29 chorych. W niż-
szym Nowogrodzie od 31 s ierpnia  po 1 p a ź d z L  by ło  w 
s p, a ach chorych 554, wyzdr. 189, umazło 316, w ogóle w

I S Ł V  T ° T Ch n,ieiSn Ch P °  1wn«, 1 • " .  *Iem ' D ońskie j jako  i w  niższym No­
wogrodzie spodziewają s,> wkrótce ustania z u p e ł . L o  tei 
choroby. -—-  IV Tyllisie od 27 lipca po 18 w rz e śn ia f  było  
chorych 2222, um arło  1575, wyzdrowiało 617. Ód 12

M o sk w ie ,  po rozpatrzen iu  sp oso l^ jf t  I Z ^
bników nCg° 1 T  Stm0le,nSlT g0 nlU!SZCZ»nina, Jana' Chlc- 
ś rodk7w  Ó u y doradzanych przez niego
nom O J e d " J m tjrlko wyrzec m o ż n a ,  iż powinien być

I o Z r z  -T  ^  y ° ie zewne t l z "e  po truchy  z s i a n a ,
] opatizonej wrzątkiem w zask lep ionym  g a rn k u ,  k tórą  wy-
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nalazca  radzi  okł adać  czyl i  osypywać  chorego,  obwin iwszy  
g0 nap rzód  w p rz e ś c i e r a d ł o  aż po p ie r s i .  Co się tycze  
w ewn ę t r zn ych  l eka r s tw  , to zdan i em r a dy  l eka r sk i e j  nie-  
inaczćj  j ak  pod  dozo rem l ek a rza  uży t e  być  mogą.  Chle-  
bownikowi  dano  k i l k u  ch o ry c h ,  k tó ry ch  on leczy swoim 
sposobem w obecności  dwóch l eka r zy .  Doświadczenie  
dopi ero  pokaże  o i le można ufać podawanym p rzez  n iego 
ś r od ko m.  __________ .

N A G L J A .  t — Z  L o n d y n u , d. 2  l is to p a d a .  —  O to j es t  
mow a  k ró l ewska  miana  na dn iu  dzis ie j szym p r zy  otwarciu 
pa r l ame n tu  w poł ączonych  izbach.  »M ilo rd o w ie  i  M ości 
P a n o w i e ! Z p r awd z iw em ukon ten towaniem ze sz ed ł em się 
z wami w p a r l a m e n c i e ,  a żebym poś ród  okoliczności  t e r a ­
źnie j szych m ó g ł  się naradzi ć z wami.  O J  czasu rozwią­
zania  ostatniego p a r l a m e n t u ,  wielkie  i w i ż n e  spraw y , z a ­
s z ł y  na s t a ł ym ladzie Eu ro py .  Starsza ga ł ęź  domu  Bur-  
bonów ju z  n i e  rządzi  F r a n c j ą ,  a xiąże  Or leanu  powołany 
zos t a ł  na t r on  z t y t u ł em  król a F r ancuzów.  Gdy ode b ra ­
ł e m  nowego mona rchy  oświadczeni e ,  iż s t a ł em j es t  ż y ­
czen i em j ego zachować nadal  dob re  porozumieni e  z Wiel­
k a  Bry tan  j ą , i dochować n iewzruszone  wszystkie  dawne 
zobowiązan i a ,  nie wącha łem się i ja u t i zymać  nadal  p r z y ­
jac ielskie  s t osunki  z dworem F ran cuz k i m .  Na  stan r z e ­
czy w N id e r l an d ach ,  z wie lką  zapa t rywa łem się boleścią.  
Ż a ł u j ę ,  iż świat ła adminis tracja króla,  nic zdoł a ł a  ochronić 
k r a j u  jego od z a b u r z e ń ,  i że mą d re  , oraz s tosowne ś r o d ­
k i ,  ażeby p rzeds tawić  nadzwycza jnemu  zg romadzeniu  s ta­
nów j ene ra lnych  , życzenia  i skargi  l udu , n ie  dop rowa­
dz i ł y  do pożądanych  wypadków.  Za jmuję  się wspólnie z 
moimi  spr zymierzeńcami , aby  obmyślić takie ś rodk i  p r z y w ró ­
cenia  spokojoości ,  j akie  z pomyś lnośc i ą  i d o b ry m  za r zą ­
d e m  Nid e r l and ów ,  tudz i eż  z p r z y s z ł e m  beśp ieczeńs twem 
in ny ch  k r a j ó w , pogodzi ć  się dadzą .  Roz ruchy  i n i epo rz ą ­
d e k  wzn iec i ł y  w rozmai tych częściach Eu ro py  niespokoj -  
n oś ć ;  j ednakże  zapewnienia  p rzy j aźn i ,  j ak ie  ciągle odbi e­
r a m  od wszystkich mocarstw zagrani cznych , usprawiedl i ­
wiają  nadz i e j ę ,  iż będę w stanie  zachować ludowi moje­
m u  błogos ławieństwa  poko ju .  Ożywiony s t a ł em p rze k on a ­
n i e m  o po t rzebi e  sumiennego  baczenia na wykonan ie  zo­
bowiązań narodowych , j es tem także p r z e k o n a n y , iż każde  
pos t anowienie ,  przeds ięwzięte  pospo łu  z p rzy in i cr zencami  
mo i mi  w u t r zyman iu  t r aktatów na których uzasadniony zo­
s t a ł  pol i tyczny sys tem Europ y  , będzie  na j l epszą  r ękojmią  
dl* spokojilości  świata. Nie uwie rzy t e ln i ł em jeszcze posł a 
me go  przy  dworze  Lisboń:  , że j e d n a k  r ząd  Po r tuga l sk i  
zdecydował  się,  p r z ez  udzielenie amnest j i  powszechnej ,  wy­
konać  wielki czyn sprawiedl iwości  i l ud z ko śc i ,  s ądzę  , i? 
wkró tce  nadejdzie czas,  w k tó r ym  in te res  poddanych  moich,  
m ó g ł b y  wymagać odnowienia  s tosunków,  k lo r e  od tak da ­
wnego czasu między obudwoma k ra j ami  is tniały.  T r o s k l i ­
wy o pomyślność ludu  mojego,  po lecam niezwłocznej  r o z ­
wadze  waszej  , ś r odk i  , j aki eby wzg lędem wykonywania  
w ładzy  kró l ewski ej  mog ły  się stać p o t r z e b n e ,  na p r z yp a ­
dek  gdyhy się podobało  Na jw yżs zem u ,  położyć k r e s  ży ­
ciu m o j e m u ,  nim jeszcze następca mój dojdzie lat  do j r za ­
łośc i .  Będę przygotowany pr zeds i ębrać  z wami wszystkie  
ś r o d k i ,  zdolne zabezpieczyć pewność i godność k o r o n y ,  
a t ym samym utwierdzić r ęko jmie  obywatelskiej  i re l igi j ­

nej swobody ludi t  mo j ego .« —- nlHości P anow ie izby  r u j .  
see/' . Roskaz- i łem ażeby podano WPanorn  wykazy  wydatków 
na tę część s ł u żb y  publ icznej  w rok u  b i eż ą cy m ,  dla której  
p r ze sz ły  pa r l am en t  nie  obmyś l i ł  jes zcze dostatecznych 
funduszów.  Wykazy  na rok  nas t ępny  ułożono będą z ści­
s ł ą  względności ą n a  o szczędność ,  j a k ą  zaprowadzić za­
mier zam w każdej  ga ł ęz i  wydatków publ i cznych.  Przez 
zgon ża łowanego  b ra t a  mego , zm ar ł e g o  niedawno króla , 
us t a ły  dochody li sty cywilnej .  Bez zas t rzeżeni a poruczam 
waszemu ros t r zygn ien iu  mój i n t e re s  , t ak co do dziedzi­
cznych dochodów,  j ak  i wzg lędem fun du s zó w ,  pochodzą­
cych z podatków k o r o n n y c h ,  admiral icj i  z c e ł ł  zachodnio- 
I n d y j s k i c h ,  równ ie  w zagran icznych posiadłościach moich 
jako leź i w po łączoneu i  król es twie .  Poruczając WPanom 
mój  in te res  wzg lędem dochodow , k tó r e  p r z y  dawniejszych 
us tanowieniach l isty cywilnej  b y ły  z a s t r z e g a n e ,  cieszęsię,  
iż mogę oświadczyć p r zy  tej sposobności  , zupełne zaufa­
nie , tak w wie rnem p rzywiązan iu  w a 3 z e m , j a k o  i w  tem, 
że chętni e będziecie się starać o wszystko,  co jeąt potrzebne ku 
wsparc iu adminis t racj i ,cywilnej  i ku  u t r zy m a n i u  czci i go­
dności  k o r o ny  inojej.i i —  i)M ilordow ie i  iH .Panow ie! Ubo­
lewam mocno , i ż  w n i e k tó rych  obwodach k r a ju ,  własność mo­
ich poddanych  by ł a  zagrożona pr zez związki  mające na celu 
bu rzen i e  machin ,  i że czyny  n i ecn yc h  podpalaczów,  zrządzi­
ł y  w ie lk i e  s t ra t y .  Ze  sm u tk i e m i n i echęci ą  post rzegam za­
biegi  c zynione u l ud u  mego dla wzn iecen ia  niechęci  i nie- 
ukon t en towania  , n iemn ie j  d la  zniszczenia  jedności istną- 
cej szczęś l iwie w tych częściach mojego k r a j u ,  których 
unja d l a \ v s p ó l n e j  ich s i ły  i wspólnego szczęścia jest nie- 
odbicie  po t r zebna .  Pos t anowi ł em wed le  s i ł ,  użyć środkow 
jakich mi dozwalają prawa i konsty tuc j a  do ukarani a rozru­
chów i s zybki ego p r z y t ł u m ie n i a  p r ze s tęps tw  i nieporządku. 
Wśród t r u d n y c h  ter aźn ie jszego  czasu okoliczności ,  spoglą­
dam z najwiekszem zadowo ln ieniem na prawość i przychyl­
ność wielkiej  massy mojego l udu .  J e s t em przekonany,  
iż umie  godnie oceniać w ie lk ie  ko rzyśc i  formy rząduj 
pod k tó r y m  p rzez  ł a sk ę  Bosk ie j  opa t r znośc i ,  kraj  ten od 
la t  wielu , większe niż k toko lw iek  i nn y  mia ł  uczestnictwo 
p rzy  wewnę t r zn ym p o k o j u ,  po m y ś l no śc i ,  h a nd lu ,  pM*“ 
dziw ej wolności  i p rzy  wszys tk ie®  co s tanowi szczęście 
t owarzyski e .  Jes t to  w ie lk im ce lem życia  mojego,  azeby 
zachować te b łogos ławieńs twa  ludowi  m em u  , i zostawić J« 
n iena ruszone  w spuściznie  po tomkom ; jakoż w tym 
ty m  obowiązku,  ożywia mię  na jmocn ie j s ze  zaufanie w mą­
drości  pa r l a men tu  i w szczerej  pomocy w ie rnych  poddanyd 
moich.  «

NID ER LA N DY .  —  Z  I-Iagi d . 2  l i s to p a d a .—  ^ oW0^ a'.
cy powstańców w An twerp j i  uzbroili  i osadzili  k i lka  
ł y ch  statków na Ska ld z i e ,  dla zahaczenia wojennyc ^  
k rę t ów  król ewski ch ,  k tór e  s t a ł y  w przys tani  tamtejszej- 
le nie powiód ł  się ich z a m i a r , b o  działa  okrętowe za op ^  
s t atk i  wraz  z l udźmi  znajduj ącymi  się na n i c h .  n o w a .  

czasowym gub e rna to r em prawincj i  Ut rechcki ej  , 
ny  baron  van L yn den .  P o d ł u g  ostatnich doniesień 
s t rychtu , j e n e r a ł  Dibbetz  z a jmuje  się mezm or  owan 
stawieniem w stanie naj l epszej  obrony  tamtejszą wa 
Dwóm m ło dym  ludziom,  k tó r zy  lud do powstania
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wi al i , k a z a ł  sig o<3c3ali<S * miasta.  —  Część  z a ł og i  która  
oddaliła się z cytadel l i  Ant werpski ej  odes ł ano  b ędz ie  na stat­
kach parowych do obozu pod Br cdą  ; j e n e r a ł  Chasse p o ­
zostaje w 3 0 0 0  ludzi .  —  S ł y c h a ć  ze ź r ó d e ł  dosyć  wiarogo-  
dnych , że  w w o j s k u  B e l g i c k i e m  jest  1 1 , 0 0 0  samych F r a n­
c uzów,  p o w i g k s z e j  czgs'ci ż o ł n i e r z y  z r os pu cz o uy c h p u ł ­
ków gwardji  Karola X .  —  Z domu p o p ra w y będąc eg o w 
Herzogcnbusch , o de s ł a n o  2 0 0  wi gźni ów do B r cd y .
— Z  B r u x e L l i ,  d .  31  p a ź d z .  —  J e n e r a ł  Mel i ne t  w y d ał  
d. 28 b.  in.  w g ł ó w n e j  k w at er ze  w Antwerpj i  , odezwę  
potwierdzoną p r z e z  n a c z e l n i e  dowo dz ące go  j e ne r a ł a  Ny -  
pels , w której  donos i  o zawa rł em zawi es ze ni u  broni  i w z y ­
wa do s p o ko j ne go  zachowania sig i t worzeni a gwardji  n a ­
rodowej.  K t o k o l w i e k  pok aże  sig z b r o n i ą  na .ulicy , b o ­
dzie natychmiast  rozbrojony.  —  W drugiej  o d ez w i e  wy d a­
nej przez  j e ne ra ł a  N y p e l s  donos i  t en że  o cofaniu sig H o ­
lendrów w grani ce  ich kraju i o układach r ospoc zgtyc b z 
j e ne ra łem Chasse  w z g l ę d e m  poddania cytadel l i .  Ż o ł n i e ­
rzy Be lg i ck ic h  zacbgca do zachowania karnos'ci i spókoj  
ności.  —  Bai  o n  vander  L i n d e n  d ‘Hoogvors t  b y ł  w Antwerpj i  
jako nac ze l ny  d o w ó dz ca  wszys tki ch gwardji  l ie lgickicb  
dla urządzenia  tam tak zwanej  straży oby wa t e l s k i e j ,  i wr ó­
ci ł  j uż  do Br u xe l l i .  T y m c z a s o w y m  burmi st rzom A n t ­
werpji  , mi anowano pana dHIauis  van Cannaert .  L i c z n e  
patrole p r z e c ho d zą  po ws zy st ki ch  ulicach Antwerpj i  dia 
trzymania na w o d zy  rozjątrzonego pospólstwa.  Bardzo 
wielu m i es zk a ńc ó w oddal i ło  s ig z Ant werpj i .  Z piwnic  
zawalonych d om ów wyd obyt o  n i e j edng rodzing.  Gorąco  
na ul icach b y ł o  n i e zn o śn o .  B e z  p r zy t uł ku  i p o ż y wi e ­
nia b ł ą k a ł o  sig mnós two starców , niewiast  i dzieci .  Z 
Gandawy p o ś p i e s z y ł  baron Goppens  w 2 0 0  ludzi  na pomoc  
Antwerpji.  Z Br ux el l i  pojechało  ki lkunastu l eksr/ .y , dla 
opatrywania r annych w Antwerpj i .  Zapewniają,  że  do za­
warcia rozejmu p r z y c z y n i ł  s ig najwięcej  konsul  Angie l ­
ski , i zawarcie  nas tąpi ło  za jego pośrednic t wem.  —  W 
Lowanjum po w ie s i ł o  pospólstwo na dr ze wi e  wo lno śc i  pa­
na Gaili,irc) , k t ór y  podczas  powstania w mies iącu w r z e ­
śniu , p i erwszy k az a ł  strzelać do ludu.  T a m ż e  p r z y b y ł  
d. 27 mocny o ddz i ał  z bi eg ł yc h  od wojska H o l e n d e r s k i e ­
go, żołnierzy.  N ie  masz dnia w k t ó r y m b y  nic  udawali  się 
liczni ochotnicy z Lowanjum do wojska.  P r o j e k t  do k o n ­
stytucji Be lg i cki ej  , u ł o ż o n y  jest na wz ór  teraźniejszej  
Francuzkiej.  Obejmuje  12 3 a rt ykuł ów.  P ie rw sz y  zaraz 
artykuł  stanowi  że  Be lg j e  tworzyć bgdą kraj n i epo dl eg ł y .  
Jak tylko k o n g r e s  n a r o d o w y  przyjmi e  konstytucję  , zaj­
mie sig natyc hmi as t  wyborem wł adz y i us tanowi eni em na­
stępstwa tronu.  Kol  orami  narodowemi  będą czerw o ny ,  żó ł t y i 
czarny. Wł adz a konstytucyjna naczelnika narodu jes t  d z i e ­
dziczną,  ale n a c z e l n i k  narodu Be lg i cki ego ,  nie mo ż e  nim być  
'’ żadnym i n n y m  narodzie .  Osoba naczelnika narodu jest  
nietykalną;  mi ni s tr owi e  ty l ko są odpowiedzialni .  Wł a dz ę  
prawodawczą w y k on yw ać  będzie  naczelnik narodu , ł ą ­
cznie z se na te m i izbą obieralną.  Liczba senatorów przez  
naczelnika nąrodu mi anować  sig mających , j e s t  n i eogra­
niczona ; izba se natorska sk ładać  sig winna najmniej  z 
80 c z ł o nk ó w.  K ongr es  dopiero oznaczy czy g odn ość  s e ­
natorska ma być  dz i edzi czną lub doż ywo tn ią  t y l ko .  P o ­
j edzenia  izb bgdą j a w n e .  I z by  obierają swoich p r e ze ­
sów i wi c ep re ze s ów .  —  D o w ó dz cą  w o j s ko wy m  w Antwer-

|  pji mi anowano majora L ’Ol ivier  , a majorem placu , ma-’ 
" jora Peters.^ P r z y b y ł  tu jezuita z M o n t . R o u g e ,  kt óry  
^ ś w i a d c z y ł  że  z gr om ad ze ni e  jego w Belgjach osiąść posta-  
n o' n i lo .  —— Cytadel ig  Gnndaw&ką zajęli  tamtejsi  o b y w a t e ­
le t"ta dniu 2 / b. m.  —  Pan Gendebi cn powróc i wszy  2  P a ­
ryża p r z y w i ó z ł  o dm ow ną  odp owi ed ź  gabinetu F r a n c u s k i e ­
go.  O ś wi a dc z on o  m u , iż n i et ylko  nie mogą Belgjanie  
l iczyć n o interwencję  a tern mni ej  na pomoc z e  s trony  
Francji  , ..de nawet  w razie-  zbroj nego  wdania sig mocarstw  
za u t r z y ma n i em  dynostj i  Orańskiej  , Francja neutralną p o ­
z o s t a n i e . —  W  c a ły c h  Belgjach bgdą urządzone  tak zwane  
Garcles civiq.ues , i nad niemi  to oddano naczelnictwo pa­
nu Hoo g hv o rs t ,  T rze ba  te gwardjg rozróżnić  od gwardij  
nar odowych ;  je.stlo właśc i wi e  to samo co wmi as t ac b Fran-  
cuzki ch  gwardje m u n i c y p a l n e ,  to jest  żandarmerj a,
—  D n ia  1 l is topada .  —  Dnia 2 8  o d b y ł y  sig tu z g r o ­
madzenia pr zy go t owa wc ze  do wyborów na k o n g re s  naro .  
dowy.  Kandydat ów jest  ni ez l iczone  mnóztwo , ubiegają  
sig szczególn ie j  adwokac i  , którzy s ą d z ą ,  że bez  nich o -  
bejść sig ni epodobna.  Sądząc  z dz i s iej szego u s p o s o b i e ­
nia u m y s ł ó w ,  c ię żk o b ęd z ie  utrzymać sig x i g c i u  Oranji  
uawet  w takim razie , choćby  i wi ększ ość  k on gr es u na ro ­
dowego za ni m sig o świadcz ył a.  —  Miasto tut ej sze  p r z y ­
prowadzone  zos t ał o  do najdzi e ln ie j szego stanu o br ony .  
Przy obserwatorjum i na i nn ych  ważniejszych,  punktach,  
usypano baterje ; na bul ewm lach porobiono drogi  k ry te ,  
a wszys t ki e  wyc hody miasta opatrzone  są potrójnemi  b a ­
rykadami .  Dnia  wczorajszego pr zypr owadz ono tu j eńc ów  
woj ennych z Antwerpj i .  —  Onegdajszy i dz i s iej szy  n u m e r  
dziennika Courier des P ays-B as  , zawiera a r t y k uł y  ś k re -  
ślającc smutny obraz teraźniejszego stanu Belgjów , i p r z e ­
widujące że  do wojny z mocarstwami zagranicznemi  przyjść  
m oż e .  Kongres  narodowy przyśpi eszy  rostrzygnienie  w 
tej mi erze  przez  postanowienia swoje.  Mierzyć  się  na nim  
będą dvra szczególniej  stronnictwa: żądające f o rmy  rządu  
republ ikański ego  i Pottera na prezydenta ; tudzież  s t ro n­
nictwo obstające zakształ tem rządu mon. irchicznego i pragną­
ce  mieć  n,i cze le  narodu hrabi ego  F ry d er y ka  M c r o d e . —- 
Pan Jacqmin de la Roche z xigzlwa L u x e m b u r g s k i e g o  , o-  
bowi ąz ał  sig dostawić rządowi  tymczasowemu 1 5 , 0 0 0  ka­
rabi nów,  dostawiając co t ydz ień  sz t uk 1 000  do 1 50 0  , s  
j edno ro czn ym kredyt em.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
K ilka  uwag pow odu  zd a n ia  parta A .  P ■ o kró lu  S t a ­

nisławie A uguśc ie  , umieszczonego w D z ie n n iku  p o ­
w szechnym  K ra jow ym  p r z y  rozbiorze rysu hisiorji  
P olsk ie j  przez  Miklaszewskiego.  (Art .  nad. )

D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  krajowy Nro 30 3 z dnia 1 l i ­
stopada b.  r M umi eś c i ł  w Rozmaitościach swoich zdanie  p.  
A. P.  o dz i e l e  naukowem Rys hisiorji P o lsk ie j , a p o m i ­
nąwszy  rozb iór  sz cz eg ó ło wy  dzieła , z po wodu z a p e w n e ,  
że i nne  pisma publ iczne już dose obszernie  go pr zeds t a­
wi ł y ,  następującym o Stanis ławie  Auguści e ,  wyraża sig spo­
sobem.  »Zapatrywanie  się (Autora)  na panowanie  Stani­
sł awa A u g u s t a ,  a szczególniej  na j e g o  os ob is t oś ć ,  zdaje  
mi się  nazby t j eduos t ronne .  T ru dn o  i stotnie przeczyć ,  aby
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t e n  u i e s zc zę ś l i w y  k r ó l  n i e  m i a ł ’ c n ó t  wi e l k i ch  i zdolności ,  
n i e p o s p o l i t y c h ,  ale b y ł y  to z a l e t y  o b y w a t e l s k i e ,  z i e m i s f j .  
s k i e  , l ecz  n i e m o n a r c , b i e ż n e  , n i i -wojownicze .  W i e  ł ż ę  
j a  t e m u ,  że  w z i ą ł  P o l s k ę  s ł a b ą ,  c i e m n ą  i n i e d o ł ę ż n ą ,  
ale nie  w i e r z ę  w c a l e ,  że  j ą  z o s ta w i ł  o ś w i e c o n ą ,  b o g a t ą  i 
c z u j ą c ą  «ię na s i ł a c h . «

J a k o  P o l a k  ó w c z e s n y  obywa te l  i n i e r a z  na. s e j ma ch  
p o s ł u j ą c y ,  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  p r z y p a t r z e n i a  s j ę  z b l i s ka  , 
t e m u  d o b r e m u  lec* n i e s z c z ę ś l i w e m u  m o n a r s / . e  i byn.<j 
m n i e j  z d a n i a  p.  A.  P.  n i c  d z i e l ą c ,  a z powod. u t ego  z a r z u ­
t u ,  p i ln i e  opi s  p a no w a n i a  S t a n i s ł a w a  Augus l .n  o d c z y t a w s z y ,  
z n a j d u j ę  iź tak co do  z d a r z e ń ,  j a k o  co do 'osobistości  k r ó la ,  
r z e t e l n i e  a u t o r  go o d m a l o w a ł .  Na  karc i .e  38 8 p o m i e n i o -  
n e g o  d z i e ł a ,  w y s t a w i ł  on p i ę k n e  p r z y m i o t y ,  n a u k i ,  ł a ­
g o d n o ś ć  c h a r a k t e r u ,  i wz ięc ie  się  c z y i j n e  m ł o d e g o  k r ó l a  
do  p o p r a w y  r z ą d u ,  p r z e z  co w i e le  d o b r e g o  dla  k r a j u  r o ­
k o w a ł ,  i b y ł b y  te n a d z i e j e  s p e ł n i ł ,  g d y b y  n i e  w e w n ę t r z n e  
n i e z g o d y  i z a w i ś c i ,  o ra z  z e w n ę t r z n e  w p ł y w y  ni e  b y ł y  p r z e ­
s z k a d z a ł y .  D a l e j  na k a r c i e  4 0 1  - odmalował  a u t o r  s t ar an i a  
k r ó l a ,  o z a p r o w a d z e n i e  e d u k a c j i  n a r o d o w e j ,  p o r z ą d k ó w  
w  k r a j u ,  p o d n i e s i e n i e  i u p i ę k s z e n i e  s t o l i c y ,  p o p r a w  w 
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o ż y w i e n i e  r o l n i c t w a ,  p r z e m y s ł u  i h a n ­
d l u  , s ł o w e m  s t a r an i a  o n a d a n i e  , u t r z y m a n i e  i z a p e w n i e ­
n i e  t a k  w ów c za s  j a k  na p r z y s z ł o ś ć  tej  s z c zę ś l i w oś c i  , j a ­
k ą  t y l k o  w t ak  k r y t y c z n e m  p o ł o ż e n i u  j ego  po p i e r w s z y m  
•  w ł a s zc za  r o z b i o r z e  k r a j u ,  p r z y  t<k o g r a n i c z o n e j  w ł a d z y  
i t a k  s z c z u p ł y c h  d o c h o d a c h ,  n a r o d o w i  s w e m u  u t w o r z y ć  
w  m o c y  j e g o  b y ł o .  T e  p r z y m i o t y  z n a m i o n u j ą c e  d o b r e g o  
m o n a r c h ę ,  n i e t y l k o  z e  nie  m o g ą  by ć  ź a p r z e c z o n e m i  , 
a l e  p r z e z  w s zy s t k i c h  p i s a r z y  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  , 
p r z e z  t y c h  n a w e t  k t ó r z y  m u  n a j n i e  p r z y c h y l n i e j s z e  mi  się  o- 
k a z a l i  , p r z e z  s a m y c h  n a w e t  n i e p r z y j a c i ó ł  j e go ,  s ą j  mu  
p r z y z n a n e .

Z e  n i e  b y ł  w o j o w n i k i e m ,  p r z y z n a j e  s a m o u t o r  n a  k a r ­
c ie  4 1 4 ,  g dz ie  wyrr fźn ie  mowi :  » S t a n i s ł a w  A u g u s t  w p o d e ­
s z ł y m  w i e k u ,  p r z e k ł a d a j ą c y  s p o k o j n o ś ć  nad  r y c e r s k i e  d z i e ­
ł a  , p r z e j ę t y  t r w o gą  e tc .«  N a s t ę p n i e  na k a r c i e  4 3 9 .  » N i e  
w o j o w n i k  a le  p o l i t y k  , i le  w m o c y  jego b y ł o  n a c h y l o n ą  
u t r z y m y- wa ł  P o l s k ę ,  d ź w i g a ł  ją  i do l e p s z e g o  b y t u  u s p o ­
s a b i a ł .  « P o n i ż e j  zaś:  n p o s i a d a ł  S t a n i s ł a w  A u g u s t  w s z y s t ­
k i e  p r z y m i o t y  d o b r e g o  k r ó l a ,  b r a k o w a ł o  m u  j e d y n i e  m ę z -  
t wa  , o dwa gi  i s t a łoś ci  w u t r z y m a n i u  i w y k o n a n i u  p r z e d ­
s i ęwz ię ć  swoich.(f  Lecz  p y t a m  się czyli  t e n  t y lk o  m o n a r ­
c ha  j e s t  d o b r y  k t ó r y  j es t  w o j o w n i k i e m ?  W i e r z ę ,  że  w o- 
k o l i c z n o ś c i a c h  w jakich się  Po l sk a  1770  i 1 7 9 2  r o k u  z n a j ­
d o w a ł a  , m o ż e  by B a t o r y  l ub  S o b i e s k i  p o ż ą d a ń s z y m i  dla  
k r a j u  b y l i ,  j a k  S t a n i s ł a w  A u g u s t ;  ale c z y l i !  d w u d z i e s t o -  
k i l k o l e t n i a  S t a r ann oś ć  i t r o s k l i w o ś ć  o d ź w i g n i e n i e  n a r o d u  
i. p o n i ż a j ą c e g o  u śp i en ia  , i u s p o s o b i e n i e  go do p o m y ś l ­
n i e j s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  m a j ą  być  za  nic u wa ż a n e  i p o g a r ­
d z o n e  d l a t e g o ,  Że s z eś ć d z i e s i ę c i o l e t n i  s t a r z e c ,  w bo ju° nie  
ć w i c z o n y ,  n i e  d o b y ł  po r a z  p i e r w s z y  p a ł a s z a  s w e g o ,  u-  
l ą k ł  się  o g r o m u  s i ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  i z au f a ł  j e s zc ze  

k t ó r y c h  j u ż  z aw od u  w p r z y r z e c z e n i a c h  d o z n a ł .  
,  y, i ,  l e s ł3 'v ś m i a ł y ,  M i e c z y s ł a w  s t a r y ,  L u d w i k ,  W ł a ­
d y s ł a w  J a g i e ł ł o  K a z i m i e r z  J a g i e l l o ń c z y k ,  Ja n  A l b e r t ,  
• Z y g m u n t  111,  Jan  K a z i m i e r z ,  J an  S o b i e s k i ,  Ai mus t  I I ,  
c h o c i a ż  os.obisc.e m ę ż n i  i d zie l ni  w o j o w n i c y ,  byl i  r a z e m  
d o b r y m ,  k r o l m i ? , czyl iź  P o l s k a  b y ł a  pod i n n y m i  s z c z ę ­

ś l i w s z ą ?  B c z w ąf p ie n i a  , iż o d w a g ,  i m ę ż n e  s e r ce  połą.  
c z o n e  z t e m i  p r z y m i o t a m i  j a k i e  S t a n i s ł a w  Augus t  posia- 
d a ł ,  b y ł y b y  m o g ł y  p o w i ę k s z y ć  i ustalić s ł a w ę  jego i szczg- 
sc ie  n a r o d u ;  l ecz  gd y m u  lego p r z y r o d z e n i e  odmówiło 
m o  godz i  s ię  d l ,  j e d n e g o ,  n a t u r y  i w i e k u ,  d e f e k t u , za nic 
u w a ż a ć  tyle  i n n y c h  j e g o  c n ó t  d o b r o c z y n n y c h ;  a t ak nie­
s p r a w i e d l i w a  o t y m  n i es z c z ę ś l i w y m  k r ó l u  opinja , tak nie­
s ł u s z n e  po wie lu  p i s m a c h  m i o t a n e  n ań  p o twa r ze  , autor Ry- 
su h i s tor j i  P o l sk i e j  r z r t e l n e m  w y s ta w i en i em  rzeczy odpie- 
r a j ą c ,  i r ó w n i e  z a l e t y  j ak i wa dy  k r ó l a  przedstawiając,  za 
j e d n o s t r o n n e g o  u w a ż a n y m  być  n i e  m o że .

W o l n o  j es t  p a n u  A.  P .  w i e r z y ć  l ub  niewierzyć tomu 
co a u t o r  mówi  o  s t an ie  P o l s k i ,  w j a k i m  j ą  Stauisław A u ­
g us t  z o s t a w i ł ;  p r z e c i e ż  m n i e m a m ,  że  obraz  teń rzetelny, 
r ó w n i e ż  z a p r z e c z a ć  sig nie da.  ( K) R oz mnoż one  za króla 
t ęgo po c a ł y m  k r a j u  s z k o ł y ,  że  r o z n i o s ł y  znacznie po­
m ię dz y  owc ze s  n e m  p o k o l e n i e m  o ś w i a t ę ,  udawadnia nie 
t y l k o  n i e m a ł o  z n a k o m i t y c h  p o d  p a n o w an i e m  jego pisar.y 
i u c z o n y c h  t r ę ź o w ,  nie i c z y n u o ś c i  wi elk iego sejmu czte­
r o l e t n i e g o  , i p o s t ę p  j e j  .vr t e r a ź n i e j s z y m  w i e k u ;  a zatem 
S t a n i s ł a w  A u g u s t  w z i ą ł  P o l s k ę  c i e m n ą  j e s zc ze ,  a zosla* 
wi ł  ]ą o św ie c on ą .  L u b o  za c za s ów Augus towskich  pry­
watni  o b y w a t e l e  by l i  d a l e k o  m a j ę tn i e j s i  j a k  są teraz,  Pol­
s ka  j e d n a k ż e  p o m i m o  t ak  w i e l k i e j  obs z e r no śc i  swojej, oil 
171 2  do 1 7 7 5  r o k u  n i e  i ns j ąc  j a k  k i l k a  tni l jonów dochodu 
s k a r b o w e g o ,  i k i l k a n a ś c i e  t ys i ę cy  w o j s k a ,  nic  mogła się 
u w a z i ć  za b o g a t ą ;  z w ł a s z c z a  że  s z t u k a  wojowania w Eu­
r o p i e  do  w y s o k i e g o  j uż  d o s z ł a  b y ł a  s topn i a  , kiedy u nas 
j a k  u T u r k ó w ,  n a  t ł u m n y m  j e d y n i e  n a p a d z i e  i osobistej 
z a l ez a ła  o d wa d ze .  S t i o i s ł a w  A u g u s t  d o p i e r o  nowemi po­
d a t k a m i  n i e g r u n t o w e m i  p o w i ę k s z y ł  d oc h od y  skarbu,  no­
wą t a k t y k ę  w p r o w a d z i ł  do w o j s k a ,  wys ta wi ł  ludnisarnif,  
l a ł  a r m a t y ,  n a p e ł n i a ł  z b r o j o w n i e ,  s z k o ł ę  ka de t ów,  ariy- 
l er i j  i i n ż y n j e r i j  z a ł o ż y ł ,  i o c k n i o n y  d u c h  narodowy co­
r a z  u s p o s a b i a ł .  P o z n a ł  s e j m  c z t e r o l e t n i ,  że  bez skarbu 
i woj ska  P o l s k a  s ię  n ie  p o d ź w i g n i e ,  p o s t a no wi ł  więc zwię­
k s z y ć  w o j s k o  i p o d a t k i ,  k t ó r e  t y m  ł a t w i e j  wzniesione być 
m o g ł y ,  ż e  p o d u p a d ł e  z u p e ł n i e  za A u g u s t a  rolnictwo i kra­
j o w y  p r z e m y s ł ,  p o d  S t a n i s ł a w e m  A u g u s t e m  znacznie się 
o ż y w i ł y ;  a lubo w y ż s z e  r o z r z ą d z e n i e  n i e  dozwol i ło  zamia­
r y  te  d o p r o w a d z i ć  do  z u p e ł n e g o  s k u t k u  , jednakże Du­
b ie n k a ,  R a c ł a w i c e ,  P o w ą z k i  a p ó ź n i e j  R a s z y n , dają świa­
d e c t w o  r o z w i j a j ą c y c h  s ię  s i ł  f izy c zn yc h  i moralnych n.ito- 
d n:  o g r o m n e  zaś d o c h o d y  w p ł y w a j ą c e  do sk a rb u  ty°b 1ZI 
d o w  , k t ó r e  d a w n e j  n i e g d y ś  P o l s k i  po si ada j ą  z iemię , p o ­
k o n y w a j ą  o j e j  n i ewy c z e r p a n y m  , p o m i m o  nawet  zal®*0 
w a n e g o  wol nego  h a n d l u ,  bog ac t wi e .

T a k  więo m i a ł  s ł u s z n e  a u t o r  p r a w o  na pi s an i a ,  że Sta­
n i s ł aw  A u g u s t  wz i ą ł  P o l s k ę  c i e m n ą ,  s ł a b ą  i niedołężną, 
a z o s t a w i ł  j ą  o ś w i e c o n ą ,  b o g a t ą  i c z u j ą c ą  się  na siłne '* 
G d y b y  n i e  to o ś w i e c e n i e ,  n i e  to u s p o s o b i e n i e  źrzódeł  bo­
ga ct wa  o g ó l n e g o  k r a j o w e g o  w s k a r b i e  , n ie  to uczucie®1 
s wo ic h  m o r a l n y c h  i f i z y c z n y c h , c zy  liż by l ib yś my  zdolbi 
pows tać  z g r o b u  za c e s a r z a  F r a n c u z ó w ,  i zas łużyć  Se IC 
na p r z y w r ó c e n i e  i m i e n i a  i b y t u  p ol i t yc zne go  pr zez  wspa 
n i a ł o m y ś l n e g o  c e s ar z a  R o ss j i .  -A. żż.

(I) Jaki  b y ł s ta n  nauk za  p an o w a n ia  Au gus ta , wskazuje nie 
ty lk o  a u to r  w  dzie le  sw ojern p. 365 i 281, a le  JBendkowski i Le" 
lew e l w znany-ch pub liczności d z ie ła c h . '

W  D R U K A R N I  G A  Ł E Z  o  t v  S K I E  g o  I  K O M T T n n w U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .


